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Gene ał Wattand (puszcza W arszaw!
Do Rertakcyi „Gazety Wiec-zornei" — iwe Lwowie 

ul. 5okoJa 4.
Pr. 176/20.

W  Imieniu R " ,czyp< spoltte] Polskiej.
Sad okręgowy Karny we Lwowie c^ekł na 

w iosek Prokuratury przy tymże sądzie, że treść 
czasopisma „Gazeta Wieczorna", numer 5388 z d. 
18 £ erpina 1920 w  napisach wstępnycu w  obu H- 
ndaęh od słowa „Kawa“ do słcwa „cenzura" za- 
w  era znamiona występku z § 300 uk. uznał doko- 
narn, w  dimu 17 snerpiua 1920 konfiskatę za U5pra- 
iwiedliwion?. i zarządził zn.szczeu e całego nakła
du i wydał w  myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz- 
pcwszechirianiia rego pirma drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu re
flektorowi'tego czast pjisma, by orzeczenie mniej
sze umieścił bezpłatnie w  najbliższym numerze i 
(to na p erwsze strocie.

Niewykonania tego nakazu pociąga za sobą 
casrę^stwa przew dziane w  §. 21. ust druk. z 37. 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex 1£63 tj. zasądzenie 
za przekroczę® e na grzywnę do 400 marek.

Lwów, dnia 19. s erpn z 1920.
(Podpis nieczytelny).

Kamionka Strum., Bobrka, Przemyślany odebrano r
12 dywizya wzięła putk bolszewicki do niewoli.

Lwów, 24 sierpnia. słtwice, na linii Jaryczów, Ż-Mańce, Zapnow,
(g) W  naszych rękach znajcue sre Kamionka 3tru które są w  naszych rękach, słaby kc ".takt t nie- 
milowa, Bćbrka, Przemyślany, oczy^czone z 60 przyjacielem.
dywizyi sowieckiej. 12 dywlzya wzięła do jaqwo3 jeden z' (pnflrtwf

Na linii Podjarków, Peczoiia, Hermanów, 60 dywizyi sox. iec&ud, j
Czasmiszowjicze, Zuchożyce, Czyżyków, Horody-

Na zachód od Mławy 30 tvs?ę^v
krasnoarmiejców złożyło broń!

(Teid.). <G) 
.wadaincści, ze

War jz; -ya, 24. siempr 'a.
Z frortu póMocrego nadeszła 
znaczia częsó sił nicorzyjacieł-

ski di, crtL na izach* i  od Młsr^y, złoi n*
broń. Pt dofc ~ >«4» być okoto 3Q.Q90 1 ifózi, _ ,>

Nasze Kresy zachodnie 
a ciążenie n;em -ros.

Lwów, 24 sierprra.
['Be Jest to przypadkiem, przeciwnie jest to 

Wypływem żela^n»ej logiki faktów, że Niemcy zrzu 
ciii przyłbcę i wystąpili z otwartą akcyą przeciw 
Polsce, właśnie w  chwui, gdy iosy naszej wojny 
z  Rosyd nietyko soę ważyły, ale szala ich wprest 
przechylała sę na korzyść Rosyi. Oczywiście, że 
obok interesów niemlecKich na stanowisko Niem
ców wy^Jyiręło faworyzowane ich przez koaii- 
cyc podczas całej akcyi plebiscytcwej na Maztir 
rach, tudzież ujawnienie antagonizmu wśród koa- 
Hbyij przedewszystk em leunak jest tu. dccydują- 
pem historyczno-poUyczn.e stanowisko Niemiec.

ObecTue uwaga Niemców skor centrować się 
na Sksku Górnym i ta terytonmm wolnego miar 
ista Gdańska. Równoczesny wybuch zumeszek

(Cięć delazy n* s*r. 2-fciejL 1

Prawe skrzydło bo!szew!ckie odcięte od niem. granicy.
Warszawa, 24 sierpnia. 

(jTelef.). (G) A rm s sen. Siuaoiseciego zajęła 
Chorale 40 Lim. m. potocwiy wsc iód od Mła^ y

oddnając w ten sposót: za<peinie prawe «krzjdi<3 
wojsk bołszewiiudi cjó graiycy niemieckiej.

Wojska ros. przekraczają masoi j o  granicę niem.!
W M eć, 24 *5łeuKLja.

(T e le f). (G) Wadfte dótwecieiiio „Teleg. Cx>m- 
pagme" z Kj ólewca, wetska rosyrAje zaczęły w

ncacw±i
etą.

r  dscadi przekraczać owndę

Znaczna liczba oficerów w przebraniach
chłopskich ukrywa się po lasach.

Warszawa, 24. sicrpma. 
rTflaf .) (G). IW Mławie wśród zJobyczy za- 

trano także dwa wagony bibuły agitacyjnej so
wieckiej w języku reemieck zn. J&icy bołszewiccy, 
wzięci koło Działdowa zeznają, że w  Uch szere
gach walczyła j  Uczo^1 oficerów niesnie-

ddch- którzy obeerie w pwetorianłach chkrel kłi 
r  trywaja się ro  lasach. W tabor ci* wzi, yc  nr
.xgranikzu Prus, znaleziona ban Izo w^le cmnycl 
m/edimotówi, zrpbowanydi w  Polsce, a w. ten 
duże siprzętjw kość eLay t ,
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fejrogmaterych miejscach wskazato wyrażało, że j żołnierze, aa co obccnte r-zyd angtewfcf • »  mógt Jest to taq£talta»a rtrona zogajmmto ( « * * >
nie są one przypadkowe, że stanowią wynik ceŁo- się zdecydować, ze względu na postawę Lahoorl rosyjskiego wogóje. Nie motemy słę kat 'ft, 
wero piano, któnego nbi zb egają się w  Berłkat Party. 'my dobrze, te Niemcy szukają porozum
Pod hasłem „neutralności" N emiec.

Pian ten oparty jest na dążności do porozumie
Tak sarno w PUe, która właściwie powinna, penkeie kwestyi rjcnri etfko-pobk:ej nletyfkc* s boi 

była przypaść Polsce, tfie wahano sę zatrzymać sz«w*kami. Niemcy rach-ztą wogóle na Roayą taft
Ufa z Rosjrą, przyczem rzecz charakterystyczna, pociągi koalicyjne, wiozące materyały dia wojsk j dobrze bo!sze\/cką. jak anty bolszewicką.

Można b3rio natomiast przy P oszęz3.ć, te R »
sya antybolszewtka zgodnie z programem' ro®wl 
mętym na początku wojny, będzie bezwarunkowo 
za przyłączaniem zachodnich kresów do Polski, w  
myśl osławionej zasady etnograf cznej. Okazuje

iż Niemcy staraj s;e zużytkować politycznie za- ; koabcyjnycii w Prusiech wschodnich. To samo 
równo robotnicze sympatye ku bolszew kom, jak działo się rówńeż na Śląska w  kółka miejscowo 
stosunki państwa z bolszewikami, jakoteż zwtąz- ściach. Utrudnienia w transportowana pociągów 
ki z Rosyą antybolszewicką. Jedna i druga Rosya francuskich mają zresztą mejisce na obszarze car 
lendeneye memiecke jak najgoręcej popiera, na łych Niem ec. Jest to za.em wyraźny czyńmy o~
tym przynajmniej punkcie zgadzają się ze sobą Pór przeciw wyraźnym postanowieniom traktatu, się, ie  podobne przypuszczenie by toby zludue. 
atupólnie. : przyjętym i podpsanym przez Niemców, Jest to posya antj bolszewicka tracąc nadzielę na wtlo-

'Rzekomo bolszewickie skłonności niera/eckle-1 zatem n ewywląza-me się z  zobowiązań uroczy- czknie Pu.ski z powrotem pod swe jarzmo, prar 
go robotnika zostały zużytkowane głównie na te- śoie zaprzysiężonych. Itagnac utrzymać Górny gnę Ja by, by ta Polaka została jak najbardziej sknr 
ryioryrrm Gdańska. Utworzył się tu nawet rodzaj Śląsk przy Polsce, będziemy zmuszeni jąć się in- czoną i uzaicżironą od Niemiec. Głośny Btrr- 
rady robotników dokowych 1 kolejowych, którzy nych metod, niż te, które kierowały naszą polity- cew, jeden z reprezentantów Rosyi gen. Wran- 
Sprzeciw li się wysyłaniu amuncyi i materyałów ką odnośnie do z em mazurskich i do Gdańska, gla, oświadcza wyraźnie w wywladze z korespon 
wojskowych do Polski. Kto wie, czyśmy n e powinni naśladować Niem- denrtem „Gazety Warszawskiej", ie  w  sprawie ko

Konstytuanta gdańska uchwaliła wobec woj- ców i nie zażądać rewizyl postanów ęń traktatu rytarzą gdańskiego sta ta s ę Niemcom krzywda, 
tiy polsko-rosyjskiej przestrziegać zasady neuVał-( wersalskiego. 'Dosłownie opiewa ośw aóczemie Burcewa: „Jest
cości. Jest to oczywiste pogwałcenie traktatu wer Samo stanowisko Niemiec dążących do obalę- rzeczą niewątpliwa, że traktat wensaWki kray-
saskiego, który wyraźnie przepisuje, że Polska n a traktatu, ale przedewszytstUem wys tki, jakie wdzi nieco Niemców na wschodzie. Rozumiem, że 
Ina prawo.bezwzględne do korzystalia z gdaA- poniosła obecnie Polska celem niotyEco zatrzyma Polacy n e mogą się zgodzić na zwtoJ Poznań
skiego portu i gdańskich koleL Co węcej, sprawy nia najazdu bolszewickiego na Europę, ale rów- skiago Niemcom, ale w sprawie korytarza naprzy 
celne i wogóle,, wszystkie zagraniczne nie na! etą ni et niedopuszczeń a do połączenia Nerntec z  Ro- kład rewizya traktatu jest nieunkitiotKi. Zretatą 
według traktatu do kompetency Gdańska,. Są to syą, uprawniają nas do podniesieni a żądania, by w razie sojuszu po sko-rosyjskiego (z Rceyą gen. 
pun&ty 1, 2, 3, 4 i 6 artykułu 104. traktatu wersąN Śląsk Górny przypadł nam bez żadnego plebfecy- Wrangla) R osy* nie mogłaby s ę zobowiązań do
shego. Najważniejszy w  tym wypadku § 2 opie- tu. W  spraw ę-zaś Gdańska nie pow nna pozwolić obrany kociarza przed Niemcami,
wa: (Konwencya jaka ma być zawarta między Polska na lekceważenie traktatu Powinniśmy Nie jest to byn».bon ej odosobnione zdootar
Polską a Gdańsk*m ) zapewn’ Polsce bez ża- śmiało i energicznie wystąpić. Jeźef Niemcy n e Burcewa, Wiadome że w  Berlinie dzaja stale po* 
dnych żastrzeżeń swobodnie używanie i korzysta- chcą postanowień traktatu wykopywać, jeżeli siły tężna emigracya rosyjska, na której czele staj 
ule z  dróg wodnych, doków, basenów, nadbrzeży! koalcyjne na teranie gdańskm są za słabe, by j^b stoją tacy potężni ludzie, jak Huczków, cxy 
innych budowK na terytoryum wolnego miasta ko Niemców zmusić do posłuszeństwa, powinniśmy Milukow. Jimltorstrao praskę, .całe mieszczań- 
necznych d'a wwozu i wywozu z Polski". Brzmi® otrzymać prawo obsadzenia Gdańska naszeml stwx> memle-kie z odnowieniem starej Rosyi łą-
nie tego zdania Jes,t tak Jasne. Iż wyklucza wszel- własnemi zbrojnemi s łami. Inaczej po s: ad antę ko czy bardzo -ealne marzenia o odbudowe hobew-
ką dys0ni5yę i wszeBce wątpliwości. Ni etyko ma- rytarza z dostępem do morza staje się czyjyto aoUeroowtskich N emców
teryały wojenne, ale wogóle wszystko, co jest po zoryczne. [ Jednem słowzem nie kOem go, tc pałką; czy W
irzebne d!a życia wojennego i pokojowego Polska Zwycięski zwrot Polski w  wojnie z Rosyą Roryi rządzą bolszewicy, czy bc-da rządzi3 kado-
BEt prawo swobodnie przez Gdańsk przywozić, bolszew cką pozwala nam podnieść wszysłk «  te cl, zawsze na ptmkcc naszych kresów zachodnich 

Stanowisko komisarza generalnego sir I owe-' kwestye związane z kresami zachodnim!, z konie- Rosya bodzie więcej sprzyjała Niemcom niż Poł* 
ta jest, jak dotąd, niewyraźne, bardzo n ewyrn- czry^  nacisk em. W  tom niebezpieczeństwie ze «ce, nawet gdyby była w sojuszu * Polską, 
ine, raczej koik etujace stanowisko Niemców gdań strony n em ecklej tkwi również potężny argu- iMlmo wszystko' Niemcy obecnie prrcBczyU
sklch, (Komisarz tłumaczy się, że wogóle niema ment, nakazujący nam dążyć do pokolu nawet z s ę_ Rosya sowiecka musi się ugiąć przed wolą 
tostruikicyi ze strony Rady najwyższej. W  rzeczy- Ro-syą sowiecką, która mus, przyjąć jako jeden z polski. Nra w atr my, że i Niemcy tfgną się przed 
wistości zaś zawiesi przewóz mn*iervałów woj- głównych wurunków pokoju n,etydko uznanie na- Siłą taktów Wiusimy jednak wystąpić natyciimlas# 
skowych do Polski. Przeciw uchwale neutra 'mości szego zachodniego stanu posiadania, ale musi się i; stanowczo. J* B.
podobno zaprotescował, dotąd jednak wiadomość zobowiązać pod gwcrancyam; nie wchodzić Z|
ta o'e została potwierdzona. NIemcam w konszachty przedw nam.

Stan faktyczny jest tak', że Polska zmagając........................................ ................ ............
Słę z  przeważającą siłą rosyjską, niema do dyspo
zyc ji tego, co jej zagwarantował traktat wersal
ski Robotnicy zaś niemieccy w Gdańsku dz;atają 
oczyw śde w najlepszem porozumieclu z naczel-
pemi sferami politjrcznymi, które właśńe uchwa
liły ową zasadę neutralności w  myśl dyktatu z 
Berlina.'

t Podobnie f na Slą.skh Górnym zapragnęli 
Penney wyzyskać wypadki wojenne na naszych t 
tery tory ach. Zaburz en: a ogarnęły południową 
część plebiscytowego Śląska, a to; Katowice, My
słowice, Zabrze i Bytom. Kierowały się zaś

Korytarz gdańsRi w  niebezpieczeństwie!
Plan oderwania Pomorza od Polski.

Łączność miedzy Niemcami a bofezewfliiarmlŁ — 15.0(10 komjmfstórw gotow ych da połącc.orfa alf 
z czerwoną attnią. —  Aitmie dUrmiocLie w PH.teach Wscb ćhńch l Pomsterfl grotą PoaaefptL —  Nie

miecka agltacjte na Pomorzd.

fOd naszego gdańskiego koretspondeittsl.
Odańsk, 19. jierpnfe. raz Więc głoćnreł żądają usmńpcfa „kuryxa™a

Wieśka radość zapanowała w GdańsJcn, gdy
wprost zarówno przeciw Po a kom, jak przeciw botozewńcka przybliżała się coraz więcej do
francuskim garnizonom. Niemcy wystąpili z nie- Gdańska. Jest rzeczą .prawdiotpodobtią, iż komu- 
bywałem żądanem, by Francuz us‘ąpill miejsca gdańscy (pozostają w związku z bolszewika^
IWłocbom, zarzucając Francuzom jednostronne fa- 'mii z okolic Działdowa. Wielkie rozgoryczenie po~ 
woryzowanie polskiej ludności Tymczasem w 1 vvstało tu rrriędzy Polakami na wiadomość, iż 
rzeczywistości Frarctrzi zmuszeni byli do brania! komendant bolszewicJta w  Działdowie uroczyście 
Polaków w  obronę przed ekscesam tłumów nie-, iprzysiągł, i i  me wyda Polakom tej ziemi, która 
nńeckżch, napadających na polskie instytucye. powinna być z powrotem odana Niemcom. Nikt 

Doszło do tego, że Niemcy zażądali nawet b y 1 nie wąĄrf, iż to nie był komendant bolszewicki, 
(garnizon framcuski złożył broń w ręce Sicher-1 ®<ecz niemiecki stojący na usługach bolszewików, 
hertewebry. Polaków mogło ogarnąć zniechęcenie. < a działający pod wpływem Berlina. Prasa tutej- 
ponżeważ początkowe zachowanie Francuzów by sza prześciga się w don le je  niaeh o strasznych
to tiiwiejne i słabe. Zdawała się, ie  ulegną uie- 
nńedkćm żądaniom. Na szczęście do tego n e do-

iklęsikach Polaków, a zwycięskim pochodzie boł- 
szswJków. Ciekawą jest rzeczą, iż niejedną wia

szlo. Okazało się bowiem, te Niemcy się przeli- ( dómość podaje dę o dz.eń lub nawet kijka dni
czyli, sądząc, że Francya ne będzie mogła ener 
ttozim  wystąpić ze względu na postawę Anglii. 

Już przedtem Niemcy utrudniali wszelkim spo

naorzód. Przoduje w  tem ,J)anziger Zeiitung", 
Stojąca na usługach rządu ńferaeckietto. Ma ona 
najlepsze informacye o zamiarach bołszewlków.

Bobami transito z Francy; do Pólskł ruetylko mo-, Fakt ten umacnia w  przypuszczeniach o zawar- 
rzem, ale i lądem. Przeć eż niedawno były już 2 tym między bokzew. a Nlemcanu tajnym układzie, 
Jtego samego powodu poważne zaburzenia w Gdań przy pomocy którego chcą odzyskać z powrotem 
ckm, a amttoicyę musieli wyładować angielscy pdskie prowńicye byłego zaboru pruskiego. Co

gdańskiego" i beagwtśredtMego połączenia. Prał 
Wschodnich przez Gdańsk x NiemcautL Kaw«t 
socyaliści tutejsi żądają płebiscytn na Pomorza. 
Większa część bfeirrrców jegt przekonana. Iż wy
biła już .ostatnia godzina panowania Potoków n* 
PomcTzu i że Gdańsk zostanie wtrótoe przyty. 
czojiy do Niemiec. Inni zaś spodziewają toę * nsy- 
łąc-zenia Pomorza i Poznańskiego do wotaego adth 
sta Gdańska.

Kcrmur ?jci gdańscy pracują gorączkowo I ezo. 
kają na odpowiedni moment, aby wywołać 
w  Gdańsku rozruchy na tje potatyczo&n I mają 
w tym cdln zwgaoizowan ych 15.000 tadzi naie. 
życie uzbrcijon ch. Ogrouraa radość powitał* 
wśród nch na wiadomość, ogłoszoną przeć jedną 
z  tutejszych gazet, że Warszawę zdobyłi boisz*' 
wicy. Z powodu ostatnich sukcesów pdtsŁficfc nai 
froncie północami zdaje aę, &  odłożył? terała 
rozpoczęcia namierzonej akcyl

Niemcy nazroeoadjp^ w  Prusach Wscbodnidi 
dożo wo&ska, które dla Pomorza może być gro&- 
nera Oddziały pułkownika Re^bacha liczę. 15.00B 
ludzi, a BUsfcbóffa 12.000. Z dnąńej strony Pomoru

P A M I E 7A J M V  O  P L S B I S C Y C I S !
Datki na pleblstft przyim ule Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Karyackl to
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(w Pomerania, też zaraz za granicą polską, istnie
ją tajne formaicye wojskowe, które działać mają 
w porozumieniu z  armią, Bisch-offa i Restoacha i 
uderzyć w odpowiedniej chwili na zdławienie 
Jcurytarza pofiskiegd11.

Na Pomorzu .pannie wtśród Niemców nastrój 
wrogi Polsce. Straże obywatelskie strzegą po
rządku. Gdzieniegdzie, w  okolicach zamieszkały cli 
przez Niemców, jak w  Chojnickiem, zanosiło się 
na rozruchy iprzecawpoŁskie, lecz czujność władz 
polskich zapóbiegta tema.

Liczba ochotników z Pomorza wzrasta 
w  ostatnim czarne, zwłaKzetza wzmógł się zapał

od chwili wtarenffęcia oięprzyjadeła do tej dziel
nicy. Dobrym czyimtkiem agitacyjnym są wiece, 
urządzane z ramienia Rady Otorony Państwa Pod 
wpływem tych wieców poczyna się budzić także 
Ind kaszubski, gdyż z powodu szeroko rozgałę
zionej, wręcz wrogiej agitacyi niemecktei, nie da i 
dotychczas dużo ochotnika. Kaszubi, bardzo ła
twowierni, padają często ofiarą zgubnej agitacyi 
■Niemców i potrzeba szczególniejsze} pracy, aby 
szczep ten nie dał się obałamucić i nie zatracił 
swej polskości

W oswobodzonym Mińsku Mazowieckim.
Szlakiem naszej zwycięskiej kontr-ofenzywy.
i £Od nateego wojenne®© korespondenta fnoirfu północnego

tystów ctaCEaią zwartą masą na polance, w  po
bliżu szesy, oasj diziełni obrońcy. W  okopach po
zostają tylko wartownicy. Rozległa się zdrowy, 
serdeczny, chwytający zą serce śmiech. Dowcipy 
stare, sto razy już słyszą,ne, a jakie nowe dia tej 
masy żołnierskiej, broniącej na szańcach Warsza 
wy kultury zachodnio-europejskiej, zagrożonej na
jazdem tłuszczy moskiewskiej. Spektakl skończo
ny. Musimy spieszyć. Dowiadujemy się, iż rano 
wydany został rozkaz zdobycia wieczorem tegoż 
dnia Mińska - Mazowieckiego. Obiecują pokazać 
nam atak tanków. Ciekawość nasza wzmaga się. 
W sercu cyw da rośnie nieprzeparte dążenie na 
front, na pozycyo czołowe, tam, gdzie decydują 
się losy Warszawy. Pod życzliwe i dziękczynne 
okrzyki, udajemy się w  dateizą podróż. Konsta
tujemy, iż bolszewicy, nie l?acząc na szybki od
wrót, zdążyli wysadzić i poniszczyć przydrożne 
mosty i przeciąć druty telegraficzne i telefoni
czne. Spostrzegamy Pod Dębam' Wielkiemj świe
żę ślady niedawnych bojów. W  jednym z rowów 
sterczy zabity bolszewik, w  innym cuchnie trup 
koński Przesłuchujemy jednego z rannych żołnie
rzy czerwonych. Wychudzony, wybiedzony, bosy 
Tatar zeznaje, iż należał do 90 pułku, 10 dywizyi 
piechoty bolszewickiej. Ranny, obandażowany 
jak należy, trzyma chciwie w  dłoni pokaźną krom
kę czarnego chteba, dar okolicznych mieszkań
ców. w obawę, aby jej nie zabrano. Przekonaw
szy się iż żadhych złych zamiarów nie posiada
my, uśmiecha się z zadowoleniem. Na zapytanie 
czy jeniec potekł otrzymałby posiłek -w czerwonej 
armii, kiwa powątpiewająco głową. Zresztą słabo 
rozumie Po rosyjsku. »

W  polu, 18 sierpnia.

Ł
tłpahte południe wiekopomnego dnia 17 sferp- 

ftia. Szosa Warszawa—Mińsk Mazowiecki—W a
wer—M ;4osna—Wielkie Dębe. Wielki a/utdbus 
sztabowy, a w  n:m przedstawiciele praisy: red 
Grzyjnała-Sjedlecki, red. Strzeiedski 'i niżej pod
pisany, członkowie wędrownego teatru żołnier
skiego. W  drugim samochodzie jadą pp.: Whii 
Brun „Daiy Express“ , Mackenzic „Nev Jork He
rald", oraz Korab-Kuchórsflci „Matjn", dąlei całe 
stosy najrozmaitszych gaizet, odezw, kartek ulo
tnych i innych druków agitacyjnych. Wyruszyw
szy pod wodzą sprężystego, pełnego niezłomnej 
woh" i zawsze n ezmiemie przychylnego dla pra
sy sy porucznika Michała Orlioza, szefa kwatery 
prasowej frontu północno-wschodniego.

Szybko mrjatmy pierwszą i drugą Fnię oko
pów. Jeszcze rano byb tu bolszewicy, kryjąc się 
w  zamaskowanych świeżo ściętemi drzewami o- 
Itopach.

Po drodze wyrzucamy całe masy literatury 
agitacyjnej, łapczywie chwytane przez przeciąga
jące i staeyoTwjjące oddziały wojskowe. Zauwa
żywszy mgocącc w powietrzu arkusze zadruko
wanego papieru, żołnierze masj rzucają wszystko, 
laby zdobyć dzisiejszą prasę warszawską. Wysia
damy. Oglądamy nasze, z precyzyą wykonane o- 
faopy. Słuchamy fachowych wyjaśnień kie równi
ka naszej wyprawy, Por. Orl:cz wydaje nakaz, 
zwołujący żołnierzy na widowisko. Jeden za 
drugim występują artyści, deklamujący z napręd
ce zaimprwraoiwtanej estnady: pustej beczułki. Ar-

AD AM  SZCZERBOWSKI

Z  cyKlu: „ U l " .
OCKNIĘTE TCHEM TWEJ DUSZY.

Ocknięte tchem twej duszy 
w rozkosznych chwil zachwycie 
przez cSżbę czarnych godzin 
przepycha się me życie.

IW ręku ma kłos dojrzały, 
sra czole krasne wieńce, ? 
na licach spłomieotonych 
goreją mu rumieńce.

ZHSża się do umie szybko, 
przenika mię radośnie 
i jaż. md w duszy bladł ' -*
ziele natchnienia rośnie.

1 łut-em jest jak kieJSc'* 
kwiatu, co owoc mieść, 
w  swej ałębi pełnej wotĄ, f
barw i miodowej treśd, ,

Zaś w  jasnych dnach błękitu 
rodzą sw nowe światy, 
płomienne jak me serce, 
wysmukłe Biczom kwiaty.

JW pierś chłonę oddech ziertd,

W  fem uwagę mszą zwraca wysuwający się 
z zakrętu cały pociąg towarowy, na którego plat
formach poustawiano są słynne tamki małej kon- 
strukcyi. Oddział czołowy tanków ostawia się 
już wszyku bojowym na saoisje wzdłuż faktyczna 
go frontu naszych pozycyi. Tymczasem na dwor
cu stoi pociąg pancerny, który za chwilę posuwa 
się naprzód. W  powietrzu krążą nasze aeroplany. 
Z oddalj słyszymy huk dział, traJkot karabinów 
maszynowych i odgłosy pojedynczych strzałów 
karabinowych. Znowu rozrzucamy dzienniki i ru
szamy we trójkę naprzód saanochodarn dowódcy 
jednej z dywizyi gen. Junga, życzfw ic nam udziet 
lonytn. Samochód nasz, jako ciężki, pozostaje w 
tyle, albowiem z powodu uszfoodtoeaa mostów nie 
może dalei mam służyć. Przejeżdżamy zaledwie 
kilkaset kroków i stajemy za szeregiem rozma
itych samochodów. Tutaj już na najbardziej w y
sunięty cli pozycyach, kieruje całą naszą armią na 
tym odcinku gen. Haller, dowódcą frontu półno
cno-wschodniego. Byłą to denerwująca, ale mha 
niespodzianka por. Orlicza. Spostrzegajmy attache 
wciskowych : francuskich, anielskich, włoskich, 
amerykańskich, korespondentów wojennych dzien
ników z obydwóch półkuli. W  róedaAe^eJ odle* 
głości pracują znani fotografowie warszawscy, pp. 
Wolski i Fućhs. Zbliżamy się do orszaku gen. 
Por. Orljcz przedstawia nas gemesratowi. Gen. Hal 
ter zapytuje o nazwę pasma, iakte tutaj pod o- 
gniem nieprzyjacielskim reprezentuję. Wyndenfam 
,,Gazetę Wieczorną11. Generał zadowolony, o- 
świadcza : „Lwów też z nami T ° doskonałe!** 
W  tej chwiłj orszak gen. zostaje zauważony prze* 
obserwatorów bolszewickich. Rozpoczyna się o- 
żywioaia' wymiana strzałów. Otrzymujemy Inoz- 
k a z : da rowów. Z ilhnj okopów słychać donośny 
głos Hallera. Wydaje rozkazy. Nadchodzące 
posiłki rozsypane w  łyrahejkę, rozpoczynają ofen 
zywę. Jeden z podsuniętych na szosę karabinów 
maszynowych, tuż przedemną, praży pozytwe 
belszewłolce. Muzyka ta trwa około 20 minut. Po
woli strzały od strony nieprzyjacielski©] słabną j 
stopniowe ustają zupełnie. Bolszewicy cofają się 
w popłochu, pozostawiając na przydrożach mno
gie tabory. Idzemy najprzód. Była to ostatnta po
tyczka, decydujłsca o losach Mińska Mazowie
ckiego, toczona w odległości zaledwie k5jfaa tysię
cy kroków od miasta. Wojsko na.szo trzema ko
lumnami posuwu się naprzód. Znajdujemy się w 
grupie centralnej, następującej pp szosie. Korzy
stamy z npraejmości pp. SŁ. Mikułowski eg©-Ro< 
morskiego j Janusza Machnickiego, delegatów 
Konrtetu Obrony Państwa, którzy z ramienia se.

w ramiona zgarniam słońce, 
co nie tak mocno grzeje 
Jak serce me płonąc*.

PEŁNE MAM CIEBIE OCZY
Pełne mam ciebie oczy, 
pełną mam duszę ciebie, 
we śnie mym każdym *rf«szkasa 
i w mym codziennym chisbie.

Gdzieś ty jest — tam za tobą 
Idą me tęskne oczy, 
a dusza twoim szlakien 
w twoje błękity kroczy,

W  rtmń-eńcach snów poranmydt' 
Jasnych jak słońca promień 
widzę cię spflonirienioną 
od szczęsnych oszołomień.

Więc tc&ę się w es eh’ 
ma istnośó dztwmie źrałv 
zaś jabłoń życia me®o 
kwieciem się osypała.

iWięc tobą kwtoie. serce 
w roztedce, w szczęścia, w  męce, 
jak kwitną nasze dusza 
tóąwiszy się za ręce.

Więc płonie na Jdj JrdgacS
czerwony kwiat miłości

> 1

Jak zachód ów, oa który 
patrzyta w pragnień CzczwSd.

W  TWYCH OCZACH, CO SĄ JASNE
iW twych oczach, co są jasne 
Jak toń w uściskach słdoca 
widzą swe życie wtasw 
istnośó ma młajgea.

W  przejasnych Ich bffęlcfeach' 
czystych jak oddech Ekdy 
tli się ma baśń o szczytach, 
młodości poszum hoży,

A gdy są otifaue 
zadumy miękką wefn$, ? 
są jak mc oczy stęsknione;
W iktórydi jest dębi© pełno,

Jest zaś w  nich ufność taka 
ogromna i radosna 
jak ufność w sercu ipftaka, 
jak moja każda wiosna

I jest w  n9ch bemarajętpg 
tęsiknicn^e i kochanie 
jak figur wiejskich smętne, 
naiwne mate>wame_

" p 
- >■
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PO ZMIENNYCH CHWlŁ ROZCHWTEJACH.
Po zmiennych drw® itwchwiejach
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hafi (“on źn«J pomocy żn<a*creo na łr*»cfe wta- 
*1 | J nadają tomciary, bieliznę, Papierosy, gazety 
1 tafaode w  ip . yałnych samochodach c,Tta/o- 
wych i samochodem koswtct j  udajemy s:ę d« 
M Asfca Mazuw edśego. Za chwilę wjeżJżamy do 
©swobcdaoncgo mia sta. Bełjct.

Z prasy rosyjskiej.
■n Lwów, 24. sśeipnla.

PERT ia k t a c y e  w  mm*:s k u .

Tu) W  iplśiii e ,.Swoiboda“ omrwta p. Borys 
'Olslńtr1j wluoiki rokowań w Mińsku i dochodź 
do m  asku, że klucz pożądanego pcfkwu rfre 
Hnajduje się w Mińsku. „Klucz ton — pb ze on 
znajduje ste na pc-lu walk’, w kieszeni tego, kto 
zwycięży. Zwycięstwo sowietów obdarzy PoNkę 
pokołem, ró”Tnającj~n się śmierci, a zwycięstwo 
Polak iw  itiw.e ocalić mietyiko Potekę, lecz i do- 
praódz daeifu odrodzenia denookn atycznej Resjł. 
To też nie należy zbyt wide s"ę spodziewać po 
kortferencyi w Mińsku, lecz wyczekiwać reruda- 
łów z płaca bu1'u. Należy taż pamiętać, że ouhko- 
rosyjsfd wróg w osobie-ozerwonegio despoty Tro
ckiego, tylko wówczas .przestanie być groźny, 
fdy zostanie całkowicie zam  ̂dżony.'

LENIN PYŁ SZPIEGIEM NIEMIECKIM.
(u) W. Burce w umieść-’! w warszawskie] 

^Swobodzie** artykuł p. t: „Lenin — Judaszem**, 
w  którym zarzuca mu, że już od r. 1916 tmewił 
tajne konszachty z rządem nSermeclanj i sta* ua 
lag© żołdzie. Burcew wzywa ooecny rząd nie
miecki, ażtby w  interesie odrodzohych Niemiec 
obadał na podsiaw.e znajdiuiących się w  ąrohfi- 
werh państwowych dokumentów, jakie usb^si od- 
(Uwal Lenin. b. rządowi niemitekiemu

Rządy gen. WrangJa.
Lr/ów, 24. siei-pnia.

NOWY MINISrER HANDLU.
Itti Oemęrał Wrangel zamianować S. N. Orebła 

0e!egate.ii nńnistęrstwa haśndlu i przemy słu dla 
wschodu. A  prowincyi. P. O dbel uchodzi za je
dnego % najwyfcitniejszycS. ekonomistów Za cza
sów hetnuAstwa Skc rcpadskmzo na Ukrainie byf 
-«n przodstaw.cłeieim rządu jego w Odessie, ; pćt- 
nłoi Piniorem handlu.
m m m m m asam m m m m m m um aam m m m m a

hfąKa sie moja dusza, 
a czar ą dziwny krążyć 
doki t ciełle zuusz°-

ZaJ fck jest nieostrożna
w  łakomstwie ted n edoll 
Jak dzi îcię, gdy się w ranek 
Słoneczny ro-swawek

W  dzień mam de r oczach petna 
i tobą żyję we dnie, 
pozyskać dę — zapóźno, 
scpcrBńeć dę — zavnozegnte_

IW*ec trwam w rozkoszach zkidy 
1 m« wiem co dę statn;e, 
lecz mitezą ml ta tislność .
niż zachwyt hłb rozstanie,

Więc mSlsz? nd ta tęskność 
szalona i bezbożni,—
Pozyskać się —  Mpóźno, 

l,>oniaieć dę ■— nie mpżmu.
i,

ZŁAMAŁEM SIĘ W UCZUCIA!
Złamałem się w nv.ucu 
miłosnej ponlewic *c« 
tek wonią twojej duszy 
przeszło me wierne sen a,

iMgłą się osnuły m^rh/ą 
t/yt»csłe n_oie wtzsórza

PRZECIW POGROMOM.

(nj Za nawotywante óa pocyemów  Ż7-do>»'- 
skkk, z*wi««zaiK) z polecmup*. h ł  MWaugła pterao 
„Rusrkaja Prawda**, caczebdki ceneary wojei- 
nej IgnatUcw ctrzyraaf nagaoę, a głównego cenzo
ra, pułkowo"'* V.  ̂^ ewa, osunięto e posady.

Z  TE-AT^TJ.
»P»mysł paimy Francłszk?* —  koaklm  w 4 ak4. 
PLwla G?vauft‘a. .— Tłumaczył Marian Tatarire- 

wicz»
Lwów, 24. sierpnia.

W  sery! nieoborwiąapłącycłi jeszcze, bo oieo-
'f:cyahych, przedi^^zotiowydh spekiaklówi które 
nner/one być muszą marą żołnierską. nlboAv:etn 
owe deski, świa/t wyohrażaijąoe, prti suniętiy pra
wie do samego inomtu, — owótż w setyi ted trrze- 
liśmy isio-tr. i ntyw^ć, doczekaliśmy &ę pr&miery- 
„Pomysł patiry Franciszki** jest zgr^bn>e skrojo
ną, chjć mocno ku farsie zezrj tcą komedya, o bai 
dz'> płynnym i — o le idlzie o aoflora — z jedwa
bną łaTwolc.ą Ślizgającym się dryeHgu. Ma rrzy- 
tem tę zaletę, cenn e.sza dziś, niż kledyko^jek, 
że sł<jręcznym swym u%iechem 1 nie dającym 
s ę zb;ć z tropu optymizmem popy Dnyenretla, 
bankrutuiacego nawet pod szczęśliwą gwiazda —  
penrostu zaraża. A że łzpwi stę tu często mdowa- 
mat. nieiedwie, jak za w  czystych Ohnetowsk'di 
czasów — tucdi źo to szkodzi. Bo ełbo komentuje 
te łzy 1 łezki, czyhający na nie uśmiech p. Ga- 
vault‘a, albo — jest w  nteh styi. Ne pora fzj na 
ito nte, że uczuc V  w sztuce francusm iej przyv,ćz'e 
ya  w drż jeszcze strmcmodTie caałki j zatrąca ję- 
zrwk em iPrababek. Francuz są przecież kpnser- 
‘wafyżci

Pmiysl paimy FranCioJd oołegał na tem, io, 
by zyskać w oczach p. Gerarda Faiu1 Ile, na któ
rego opinii wrzegćY. e iej zależało, wyoawiła « «>- 
strę z CH*resyi, ściągając m. sjelie serc! i rękę 
drtgi ;j już, ozy trzeciej młodoś ;i hrabiego de ia 
PerneTC N e  zyskuał wprawdiie uznarua ow-<ęo 
UiżyrJera, ale mutro tar0 a może właśnie przez 
to wsz'■'s&o skończyło się jak najlepiej Przy iej 
stxx9t bi,ośc paPa Di*vemed ■ś anknitował wpra
wdzie znowu, aj*>w om żaden z młodych zję- 
c!ów nie mógł podepizeć haniebni walącej się 
fortuny, ale «>stała mu i tym ranem .iszczę K,wa 
gnysarda, która zepchnę łódź jego na oefcie 
morze**.

paś w marzeń mych ogrodzie 
tw.ęcła oetctnta róża

Choć błędną połę diszę 
iiekotem mdłych nadziel, 
h i  sny me, krasne bratki 
b chnęły po kolei.

i uoc się stała wokół, 
h w p.ersi nicość porsta 
6rodzona jeduem słcwan 
przez *w= wiśniowe ustta»

i już w  Podmuchach mrok*
Żałdba dc ntnie kroczy 
ciężka jak wieczność mełc.
Ttoina jak twoje oczy,

(Więc, gdy przedwczesne kwiaty 
powiędną w mroźne ncce,' f
(y mogą z nich być — powiedz ». 
fcorrate w miąższ owoce?*

A KEEDY TUŻ NAPRAWDĘ
(A kiedy już naprawdę 
dopełń naan się czaj, 
zapali się i zgaśnie 
k a®te słońce w na

Każdo z nas pójdzie drt* [ 
gdzie przeznaczony los, 
a kiedy powiesn: żegnaj’

Gnm* tę beaw eacm ayuEfcią. ottą tow rw
z«pef Jte eadował.-^ -X. jak m  n a **  Jbontowd'*
warunki Zahcrnro do nich w|Aerws»d tt«.ł poe*. 
rzod«n ie się niebywałe -Męskich szeregów. ts.‘ . 
ż i operetka a nawet tertr wodęr*;Jbwy moł**- 
ly łHx.lść z pomocą Alt terobanlft. jj nałea i pod
nieść zasługi jęjtywersktf n Ozornlar’eeo. W* 
* jego Najoterhia — CocTre, młodztedoa o 
dkej wr- 7yyu',e“ , czj^ w°rlkiiej sw athię, a przeto 
leża eg° bard /o w  zakresie ról toK*3 artyciy. Bej> 
ło łramrrru d.: mżył p Rnsińslfo, letóry mkił wxat»- 
raj jeden z najlepszych swych wieczorow i * Pą- 
syą puszczał wodze złoitej n efrs^otSiT.^iści r i» -  
zrówa^tii^gc papy Dwenrete, nnilcatn w fachu oj
ców Z nd-zitr" Dav©rr»et‘ów wyrnncla się rv/w- 
nPż na czeto P. HalaciAanJi, Jako panna cyfra**, 
rachująca w  rezultacie sercem- Y/trzymywuły 
zaś jej kro^u panie r RastńssIka i Ładosówaa. —< 
P. Nawrccki, dobiutuór.cy w nołl Henryka Dwrę'- 
net, zaznaczył się dniża werwą, wcBakŻ1.
m^ydułaby jeszcze pewna ' córa szłifu 
równic, iak gestów*, & iradewtaystfro dy- 
kcy{. P. Kczłowsk ł?dn#e zartezef^yarał ^iuche- 
tnegij elekrotec^nJka. figurę riezmiero-̂  j  n mą 
w  wojCituiei r.fcerrtutze frarcoskej, „zdrowy typ**, 
wnićsi.onjf przęz oratuzyazm dla Am ecr̂ kl, która 
pom< gfa du zWjTcię;jiwia nad Manrtą, hsdzież orze* 
prapagandę odhudroy y  nwsiz^zrjjytcfi (V.vai ^r ien- 
tów Francyi. P. Nłcm'ryczówna ur jcto i rygieda- 
ła w krync ;ioAvyab f j/i sankach. Nienrgam^ 
spfsywafa s*ę sfuLha w  osobach p. ?ior*oówłr> j 
Czak lego — ń H  zaś przyczyn iH się według ŚO, 
mierząc le zreszią K'ekkdly na nam "suT

Jedmakże. Jeśli wczoraj był tta wktownł kCo 
z gości fraucu-skoh, spoglądał zapewne z idekfa- 
manei.. zdirjrrien<em na te saletry phrtolkracyi { 
an stokracyi na sarrwiragdowem wy;djrzeźu —  a 
takie nieszczególnego pojęcia nabrać trrrsiaf ° 
lKw eciarr1acli w Deany/dle, prjd ‘ndącycti takte 
rzetikne, godne jakc‘h Dzećmorowc jrałaJ tory**, 
jak bukiet zaręczyinowy hraliego de te PorCero 
Zadziwiały go też 7, pewność ą węgierskie tw ty 
parna inźyn era, w jakich przyjechał na uioh*c^£n. 
Są to w^zy .tdoo sprawy por̂ cik̂ d smętno, ora 
smętrriejsze. że rrezv'»ązs ue wyłączire zr ,etanem 
wyjątkowy rn“. A może prrerteż dałęty się od
szukali w rekwizytorni jas toś tnn*e| bnn>j «*anfw» 
1 .mniej przf*raź1. iwt« złocone i^eble ? te-jsgyeh 
czasów — i nwązie} ga/UiSkie, taTtecmV)ste t«u  
po dy?;ogxt9 Wa W W ewska,

ty razwnreusz w tfo*.

Nie padacie młędzy l a d  
karneń serdecznych skarf 
nawet jprzy pażesiwuihi 
nie dotknę twuich y^rg.

Nie padnte między oand 
rfago przekloTNrw* Troot 
I rozpacz nie zagóćd 
w mńS meLoty zzry  doaą

Ni tez się mc roht1*; 
podywn, deban, bez Jną, 
ii w  konsze serca skiryt* 
aet^ao wi-dka łza.

TO, CO SIĘ W  SNACH SUONCZYM  
To, co się w  snach sLróczyźa 
jawą się Jirt nie Sitnie 
J dusz sie nk dopełni 
wieczyste mllowark*

To, co stę w snach skończyła r > 
tflgdy już chc pcwTÓd,
Jak pierśc wi, który w gldufe 
niebaema ręka wrzucL

To ou się w snach skończyli 
życiem się stać tAt miało, 
ho było w niemi pragu snfa 
zawadę ] zamało.



Nr 54UU. JOATCTA WIECZORNA*.

Generał Weygand opuszcza Warszawę!
Opinia generała o postępowaniu endeeyL

Warszawa, 24. skrpaia. 
(TeleO «D . Om. Weygand oznajmił, ie  u- 

kedozył jo* swoje sadach i opuszcza Warszawę.
Kraków, 24. sierpnia. 

(eTłef.) (G). „C r 's “  dowiaduje się z kół do
brze poinformowanyeh, że gen. Weygand powie
dział przy poiejinn>Dto: W  osfeaudcłi czasach gipo- 
słraegf nrr ie ultfti paWyftd cbdett mata wcłognfci 
w intrygo pdltyczrfa, Jt«iem żolcjterz^m 1 nfa 
mogłem się mles rad tło wasęd pairtyjnłych w  kdaju 
ofccym, a dla nrnto tak sympatycznym.

Warszawa, 24. sierpnia. 
■fTetei) (O). „Kury er WarszawskT* pisze, te

gen. Wey*»nd d*s cpusncza Warszawę 1 udaje 
się x powrotem do Paryża. Istniej* samłar urzą
dzeni* woczyztego podtmaata.

Warsom l 24 sierpnia.
(TeJef.) (O) Dziś o rodź. 7 wieczorem ROS. 

wraz z delegacyą. miasta oda się do mresAama 
gen Weygamda celem złożono ma wyrazów r*ci 
i wręczenia dypkunn honorowego ©bywaAel* mia
sta Warszawy oraz pamiątkowego albumu. W  u- 
roczysbofcł tej wezmą udział cechy ze sztandara
mi, organizacye społeczne, przedstawiciele władz 
gmamyda itd.

B zeKome warunki polsKie
według informacy! prasy niem.

Warszawa 24 sieRnta. 
łTeleł.). (m) Z Berlwa donoszą „Deutsche Ałlg. 

Ztg.“  donosi z Kopenhagi, źe dete®acya polska 
w Mińsk1! zgłosi ła następujący prtwrrarn obrad : 

1. Polska ooanaga się tylko tych obszarów, 
Które zamlcsztfi ne są przez większość Potka 
1 katolicką,

2. PofsJcp fe$t Jednakie uaTotjeres<*w$r, majsą 
ludności aa obsrarach b. państw* rr gjyjsfcłogo i 
dtatesro żąda rsna-wn samookregaata dta wsztyst- 
kicłi rtarodohyości

3. Sowiety muszą dać pełną gwarancyę w 
♦ym krenorku,

P o l s k a  n i e  c h c i a ł a  w o j n y .
Oświadczenie przewodniczącego delegacyi polskiej w Mińsku. 

Wiedeń, 34 słenpute- 

(TeleJ.). (<Q) Z Moskwy douczą: 19 bm. od
&7ło się dłigJe posiedzenie ksonferency Dokoew-eJ

swojego państw®. Bo ofosadlzewiu Wina marszałek 
Piłsudski wydał natychmiast do ludności odezwę 
z żądjuuetri, ażeby ludność sama zadecydowała

w Mińsku. Przewodniczący dedegacyi polsk ej zło s"v °ifri *̂3re- Dymefoiirg j >ane miasta zostały cd 
tył -na teir posiedzeniu uswadczerdu, te dettagą- Państwo łotewskiemu. Rosya natomiast dą-
cya polska przybyła op Mińska poto. aby ustalić 
wanuiki zawieszania uroni i potoodo. refeka — 
■>owieó/. af delega*t orlsćJ — nte chciała wojny,

ży State do tego aby do Polski wprowadzić rzą
dy sowietów. Połstoe warunlk? pokojowe, iotóre 
zostaną jpry.edłożone, wypracowane były w myśli

Obsadziła orra obszary, które niegdyś do >kA raa- ił>e!n.cŻ ,1̂ )^ es:^ ci i whrą/caida się Rosyi do 
»ezały i iuę w  rym cefcu, aż ety je wcielić do Wirek ten spraw wewoętrzŁycfc.

POLSKA ZAGADA FR7ENIESIFNIA BLIŻEJ 
MIEJSCA ROKOW AŃ.

NIEMCi PUSZCZA TA W ŚWIAT BAJKI 
POKOJOWE.

y/jesteń, 24 sierpnia. 
Warszawa, 24 sierpnia. CTełef). (O) Z derifaft dionorzą : „United Teleg.* 

fi ei«f.) (O) Z kół, które mogą być dobrze po- po-iaje z Kowna, jakoby rokowania w M Asfca do 
informowane, słychać, ie rz?d noteki ma zamiar! prowadziły jaż do porozomlerTia. Wedle Łty in- 
<ażądać przen es eania miejsca rokowań bliżej formacy traktat pofcodow miał ,nż zostać popupi
•Yarszawy, a. to c a łatwi ejjzegc 
ia  się ze swe-kni dełegatarai

skoffl alkowa- sarny v. niedzielę. Bo&ekdrwn połslk e $,t Wjc- 
d»in naturakuo zajiraęeayto idk m-jlrptegoryczo-ej 

i tej wiydomośo*

^ gieUcy korespondenci wojenni
wzdęli 60 jeńców bolszewickich!

Wanaawm 24 sierpnia, 
rrełrf.) (m). Aarłt5»,-y Korespondenci wojet^

nt, którzy otrzymawszy anto w Międzyrreczn, u- 
dałi My do Mlń9ka, dojecbaK tvłko d^ Brztśct* 
Litewskiego, gdyż brak gazoftny nie pozwoffl Im 
tta dalsza ■nodróż. K ndy Triecydował! się na po
wrót d Warszawy, Brześć Litewski przeszedł

łu* * powrotopi w ręce PoCsłdeL W  ćrodte po- 
WTotoKj, bardzo utrudnionej wskutek braku boo- 
zyny ł złego stanu dróg, korespondenci zabrali 60 
bcAszewSków, którzy się kn podali. Jeńców tych 
odda no aa PK&iiEŁszyin odcinka oddziałowi poi- 
skknjs. -

SZTAB 17 DTWIZYI S łO ^ irc^E J  WZIĘTY 
POD DROHICZYNEM.

Wors-awa, 24. sJerpn'a,
H eleł.). (O) 2 Ikcntn donasza o wzięć u do 

Btewoh sztabu 17 dywizyi wojsw rierw^ydi pod 
Droh czynem. Ołówny atak wykonano jtd wsj«3- 
du a jtden z naszyci' oddziałów zaszedł fcr'sze- 
a^ków z tj fn- Patrole nasze <to?»d»v sztab bc!- 
szewjek w chu^t. gdy w\saadał ao au-oa. Jeden z 
lto.ii.isarzy strzeli do naszych iożrerzy, za co

został ra m*e#scu zaWty. tar4 Poddał! się fcęz rv o - 
ru. Gtówrego kom saraa areszt <3waeio w chwid, 
gdy w ch.-cje chScpęfccj przebierał się w obnane 
wieśniacze.

R. O. a  ROZWIĄZUJE SIE,
Warazaw«, 24 sierpnia.

(Telef.) (O) Na dzis ejszem posiedzeniu ROS. 
będzie zgłoszony wo-ossk o rotzwie tamę tej orga- 
ntzacyi.

Domniemany rząd komunistyczny
aresztowany w Warszawie.

r ' Warsrawa, 24. sierpnia, boanunfctyczny, który u#yrorzyf się w esaste,
(Telct.1 (u) Arę^towaiir> tai Jpnmaema-y raąd gdy wolska botesew/cklę sMły pad Wąjnwa/w^

$

W  ddari tego nophi webodtą pnawadUm  tfth i
N^ertón*y z ; x±  byfi desyeuawwu aa Mxnr«4sriat 
oUntetrów. Między aroaBrtoNrwyjtfl a  akta# xH  
znana dziaŁatc, komunistyczni, Oszewzka,

NACZELNIK PRZESŁAŁ KONDOTE79CYE 
TEI7UAJEROWL

Kraków, "a* d t rp A ,
(TeJeŁ) (O) Naczefc% Państwa przestał knw 

dolencyę Wlodztnienzowi Tetmajerowi z powoda 
bohaterskiej smierd lego syna óancsL&z, te ptto 
gły za bohaterskie zachowanie się u l inanci* x»  
stał zjurpanowany podponiczziiki f*a

NIEMCY POST A W IU  J»łA ZDECTŁJEGO KOfflW
ROSYJSKIEGO'4.

(Teld.) (00. W  ocenie wydarzeń m  OóraytB 
SłąSku | uo do zachowania się ludności niemleckiei 
cbszrrn olabiscytoweyo Prus W ŝchoĆBfck, *pc*y- 
ka skę zarówno w  sferach efłcy«łłnydi, jak I pryv 
wataycłi ze doSlTrjmM uwagami na temat, M 
Prawicy zaangsiowaTS się pn-cdwcześnie I postali 
wSB.hs zdechłego bonia ręsyistóeza. , ^

i- —

Włochy ogłoszą uznanie 
rządu sow.i

Senzac. rezu ltat nafad wlosko-anfr
Berflrt, 24 skertmtą.

(TcłeJ.). (OJ ,J>Mstsdie Ałlg. Ztg.“  wdaJe, tk  
Jconlerencya L. Qecrcc‘a z Olol ttiirj nroha prze
bieg bardzo serdeczny i wysłała ten- sen zacy^  
rezultat, iź WIocŁy ogł jszą uznanie ^r«syJAIe«» 
rządki s°VvlecMegc »a prawowity. Krok ten przyj- 
nt* Ang*ia bez sprzeciwu do wiadomość.

Natomiast u::hodz! za pewnik, ie  Fr«ncya ta- 
te ł nadał trwai ć sfę będ^o za zobowiązaną dó 

bezy zględnu solidarności z Poteką. >

Ugoda na Górnym ŚląsKtr
nastąpi ta?

przynajmniej Informują źrÓdh,
niem ieckie.

Tak

Włftdfeń, VL
(TMoŁ) DO}. Z Berlina donoszą: D jenaflcJ bok

Rń.̂ ęie wodają z Górnego Śląska, te  przyszto łaaf 
do porozumienia między Niemcand, mtsyą knafc. 
cyjną I Pokikaini na następujących wafankadK

1) Ogólne rozbrojeni© ludności, Ą
2) ZnScs»«q,je stoitu óbłężezfia.
3) Lhłworzcade bezsti\ń̂ ue4 itragy itapfccąafc 

stwa, zJwfconeJ z Ptdaków i IMeiaoów.
4} 3a JuMrto strajku ] powijlt dio ptrtacy. i 
Przewódcy polscy i nłettóeocy igodzfli d ę a  

te warunki i poczynili kroki celem fcfa < 
wadzenia.

Ż 7 wiolo wy ruch objął ąrócz okfa 
przemysł, i powiaty rolnicze I

Warszawa, 24 sjerpaSa. ’ 
fTd*fJ (m) Żywiołowy ruch obrony ogacoąj 

joż cs Jy oocręg przemysłowy góraośiąald i pns©. 
rzuał %ię tra zachodnie rołdcze powUty: rybodo* 
ki,, strzełeefc I kazjelslkL Wpav iectc rabisldSm kxk 
aość polska rozhroiła we wszystkich grabiach SR 
ęttrheirfcsł-ehry I objęła zarzand gmin. Urzędnicy
0 emieooy udaH się na razie do Zabrza, skąd! nulal 
wyjechać na zachód. Przeprowadzone w  tmeszk*< 
mach l poc: gach rewizye za bronią, ukrywmgj 
przez Niemców, dały nadzwyczajno wynflcL Urzą 
dnicy n'nróeocy ucidcają z roćzkiaini w obawtó 
przed rozbrojeniem ze strony prowokowanej 
przez nich ludności polskiej. Niemcy usiłują pnzed| 
stawić samorzutny odruch jako planowe powstsu 
nie polskie, wywołane w  rocznicę rerTorocznego 
powstania, iądćlą oni roebrojetr® todnoścś pofekłej
1 zastosowania wobec mej ternom »xanleddej złe. 
kmej poJlcyi. j

PUŁK. THULLIE PRZYJEŻDŻA’ DO CWOWjfi,
Kraków, 24 sierpnia. 

(Telef.) (G) Szef sztabu DOG. Kraków, poOc, 
JTŁciSł wyjechał do Lwowa, wezwany sbdbawat)
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W s z y s t k o
K u c h  o c h o t n ic z y  a a  p r o w in c j i .

 ̂ W łościanie wyczekują poboru.
' CZĘSTOCHOWA.

f UaK feonnntiScnje Kcmratet Obrony Państwa, 
tiropaganda -wsltępowamia do szeregów Armii O- 
chotn3cze,j działa sprawnie i data dobre rezultaty. 
Cala jróodzierż <z pośród iateligencyi wstąpiła do 
aitoŁ, starsi — do straży cfaywatedsldej.
■ Prezes Stow. Rób. Chrześcijan. k$. Niedżwie- 
bk3 rozwija z ddbrym skutkiem silną agitacyę na 
rzecz tj&rooy Ojczyariy, wielu robotników zacią- 
cnę^o 3*C do wodska. Z uznaniem nałoży podnksść, 
fte zarzatd boty rakcrwtśkic] okazał tymi robotni- 
kem pdtaoc roateryałną.
i‘ Propagandę we wsiach •oiMJfcztnych prowa-

się Uateozywaie przez siffy irtócjsaowe, rów- 
trkiż proca Mąsżitor, który roasyła druki asita- 
cyiati '~ f t  v
> f  T i
<  ZAGŁĘBIĘ DĄBROWSKIE.

Tte zew cen. Hallera i Zagłębie stanęło ło  pra- 
fcy pod hasłem bronienia Ojczyzny przed najaz
dem iKAszewickiin. „Skarb i wojsko4* oto sztan
dar ddaJaktoś# naszej. Na szeregu wteców i ze
brać powzięta dontotie uchwały apodattoo- 
wa/ńa gję na rzecz A. 0„ a opodatkawamie to — 
obowiązujące cały peraorsał widu fafaryk i kapali, 
IdsChedza db 5% zarobku. Potworzono t«ż komi
tety werbunkowe N. P. !R. i P. P. S., działające 
fjfewttiSe w Sosnowcu i DąJhrowSe.
I Na skutek Ich <tołafałnt>Sc? wysafry ftrt *  So
snowica 3 pidziWy Ocbafir&zer. jeden — kobiecy, 
dwa irtrao tnę^ria. —  Tworzą się w  dalszym cią- 
gn oddziały następne. We wsiach powzięto u- 
diweły, by każdego, kto uda się do wojska, za- 
•tsFpfcmo w  łeea pracy na rołi i zorano 1 zasiano 
*nu wtszaratko, jak należy.
t Należy lednak zaznaczyć, Łe o &e robotnik 
IWSłępnje janatnadrrie do A. O., o tyłe wtotścćanin 
w  przewańacj Sośol wypadkówi wyczekuje po- 
tesra, - * v

Instytucje fioansowe dstąd
nie spełniły swego obowiązku!

£ j j r  v ” Lwów, 24. sierpnia.

tj ObywatebB Komtted Obrony Państwa prze- 
SJadnął Betę ofiarodawców na cele Armfi ocbótm- 
'cze) aa opiekę nad żoteteraem «h w y tn  i cho
rym jakoteż na cde organizacy! O. L. O.
’ Przy teł sposobności spostrzegł, że na fóśde 
tłraSrnj» jeszcze nazwisk kSteu Instytucyi Banko
wych, Se w  bacetzo małej Kczbie tSfcurnją na niej 
Spółka Akcyjne *®W fcategoryl jakoteż SpóM z 
org. por. oparte na tgsttewie z r. 1906 t Stowarzy- 
« 83nt* zawiązane na ostuwfe z r. 1873. Uiszczone 
SfaOd tych fasłylhBcyi, a tafkże Stowarzyszeń zist- 
twodcuwych, cechów i Ł p. nie odpowiadają w wie
ki wypadkach Ikaobtrtośd i zamożności członków.

Komitet po rashignięciTi dptrai rzecaaznawcćw 
Vynrźa przekonanie, ao najntószą normą datków 
iw cele związane z obroną Państwn d*a Spółek 
fcarrbkowych iest kwota stanowiąca 10% czyste
go zysku danej Spółki za ostatni rok Mansowy. 
Komitet ma jednaSrowoż nadleję, że SpólSd i Fir
my, które zafltresem swego działania korzysz tr 
% pofryśtoej dla sidHte kĉ .ńmik)twry wotemrej, ^  wy
datkują się dcforowo^c odpowiednio do wyso
kości osiągniętych zysków.

Poriewaź wyekwiporo-cpfe 'Arrrm i dc^ywfe- 
nfe (żołnierzy chorych wobec trudności zajkupna 
jnateryałów i fero^oów zywnoód natrafia na prze
szkody, przeto Korrrtet zwraca się do Spółdc zaS; 
nndacyt* się handSem f do Spółek prodtikcyytych, 
by świadczenia swoje składały raczej w nartums 
aaraiast gotówidL

Dar ki przyjmuje Ob. Komitet Obrony Pań
stw* (Lwów, ii. Jasrtełtońs&a L 2, II rO. Biuro 
Otwazto od sfodfcŁ 10— 1-szef i od 4—7 po południu.

d l a  f r o n t u !  
Lwowianki przy robocie.

„Wszystko dfa frootu“. — Zrzeszeni® się wszyst
kich towarzystw I stronnictw. — Posiłek dla żoł
nierza. — Dostarczanie lektury. — Opieka sama

rytańska. —  Zbiórka złota i srebra.
Lwów, 24. sśeitpida.

(mg) W  drwffi, gdy żołnierz polslki razppczH- 
wytn \vys7kflctm zmęczonego ramienia zadał pio- 
runuSący ciois wTogoiwi — warto siwjrzeć chociaż 
pobieżnie na praoę Polki w czasie n ijkrytyczaiiei- 
szym, na jei ^'Spóldc.iatoiie z walczącymi i po
moc n'es ton a im tak chętnie i dzielnie wie wszyst
kich działach i k enankach.

Z jakim zapałem kobiety łwwwisfld® przystą
piły do czynu, świadczy przoekwszys Gciem zgo- 
dne i soRdarne podatne sobe r^c przez wszystkie 
zrzeszenia kobiece o najrozsn-aitszych odcieniach 
politycznych i idieoiwych, ziwiąziki zawodtowe i tsto- 
warTTLTSgenia hirnianitaTne i utworzenie wspókiego 
rwiązku pod nazwą „Wszystko dla froratu44. Zwią
zek, założony dnia 7 Tpca, ofaeimował zrazu L^gę 
Kobiet, Opiekę nad żołnierzem polskim, Gospodę 
dla żohrierza poSskiego, ‘Przystań na Padeanrczu, 
Biały Krzyż i Czerwony Krzyż. Póżnńaj przystą
piły do Związku i brnę towarzystwa, tak, że obec
nie łiczy ich Związek 28.

Główną .tro-sfcr tej, z istoto eg poteretoy drwili 
orodizonej' instytucyi, było dostarczenie Posftoi 
zmęczonemu żołnierzowi, zarówno zdrowemu, 
dążącemu na front kćb wracającemu z pteaówfld, 
jak i rannemu w  drodze do szpitala. Zadanie to 
spełniają zrzeszanie w  Związku niewiasty lwow
skie z całą energią, oraz niemałą już wprawą i 
doświadczeniem, uzyskaniem w  czasie oMężenia 
miasta w  roku 1918— 19. S>

Jak w ula wre życie, nfeustaiwie w  ruzBcerrych 
herbadarriach i stacyach posiłkowych, rozrzuco
nych po dworcach f mieście. Z rąk pań i pamenek 
przyjmują żołnierze bezpłatnie lub za niską cenę 
herbatę, kawę, ddefc, zupę i t. p. Podobne m&ty- 
tocye urządzono w  szpitalach. Schronisko żołnier
skie na dworcu Człemoiwiedam dostarcza node- 
gu i kąt ref. Bzrwalme i pralnie wojskowe, prowa
dzone przez stowarzyszeni kobiece, zaopatrują 
żołnierza w czystą biefcnę.

7,\ iązek zakładał, ojtra^Rmywał f snbwencyo- 
nował takie frontowe, stacyjne łub dywizyjne go
spody i hcrbaciamrre, któro zatożnie od sytoacyi 
były stopniowo mto^ape łub przenoszone. Były to 
srtacye posiłkowe w  Zadwórzai, Ponłwołoczyiskach, 
Złoczoyue, Brodach, Cbodorowie, Brmeżanach, So
kalu, oraz gospody dywiżyt XII, XVTII, XIII 1 V.

Ważny jest dział propagandy, który utrzymu
je kioski z pumami, broszurami i odezwami na 
dworcu głównym i Podzamczu, oraz na pwwóncyf 
i organizuje biblioteczki dla szp'tali. ZwdązcOc zaj
muje s'q także opieką TT?d rodzinami żołrńerey, o- 
pieką nad szprtalami wojskowym i transiportami 
rannych na dworcach kolejowych, wreszóe zbiór
ką złota i srebra na podkład wahity i propa^agidę 
pożyczki państwowej. Zebrano itaż przeszło 8 kg. 
złota 1 247 kg. srebra, gotówki na wytoapno złota 
i srebra 23.764 Mk.

Dochody Związku ze zbiórek uTtoztrych, darów 
1 podatku cd oflden wynoszą 689832 Mk„ rozchody 
438.090 Mik.

Oto pobieżny rzut oka na działalność kobiet 
I wowa w  najgorętszym okresie wojnv obecnej. 
Zamieścimy jeszcze szereg obrazków z życia po
szczególnych placówek, pracujących dła żołnierza 
polskiego na frondo

Czerwony Krzyż.
Lwów, 24. sierpma.

Cłcba, mrówcza, wytężona praca panuje w 
Jwowtsfcim Czerwonym Krzyżu. Praca, ta. któfa 
ni« ^ąda rddaarry, bo ■zakitcyowaoa w  imię naj
świętszych haseł młości WKuiiegos kryjąca w  
bialdf szacie * czerwonym krzyżem ria ramdeniu 
bezamłemne, codzienne wysiłki dobrego serca ko
biecego, Atolnego do poświęceń bez grantc. 
granic.

I titzdbą raz choć być na iłworcu, treeba po* 
patrzeić z Łfizjca, ażeby zrozinrńeó, ozem dU. żoł
nierza paiskiego są te debro, kdfcacce ręca, poda
jące ‘posiłek spragnionym ustom affibo opalrujące 
rany, jaką uigę niesit zołrrierzowS naszemu ta in- 
Stytucya w  ciemiowej jogo drodze z pola bitwy, 
aż do bram szpitalu.

LwmwsSd Czerwony Krżyż na dwoocu, gdzie 
pracuje grania pań z naszej intteffgecicyi pod; e- 
gśdą pp. Zigónskiej ii Dcbrowolskię bytf przed kfflta 
dariaml świadkiem skromnej, leca wzniosłe} uror 
czystości Sfaramom samary'tańs!kie9 sekcyi tej 

instytucyt, przy pomocy wojskowości i dyrtkcyi 
kolei nastąpSo poświęcenie drugiego pawilonu 
poteiłkowrgio, 'Zbudowanego tuż przy terze obok 
hałi diwcrcowefl. Pośw ięceni pawfflonu dokonał 
kapelan Mydiarz, w  obecności nieheznych gości 
z  miasta 3 całego ipensosrału pracownic. iW skwa
rze isierpuiorwc-gb papołudnia, otoczyły pawiom 
nasze samarytanki, niby rój białych motyk. Pro
ste, żołnierskie słowa kapelana nadały w  dusr*. 
wywołując iw&gwć źrcnńc, w  których tęsknota za 
szcz^śdeim ustąpiła nieSedttokiotoio mtabca md- 
Iqsierdz4ti.

Daeamiftcarz lwowski', który przypadkiem z%- 
błąkał się w  to miejsce <ł był Świadkiem uroczy
stości wracał do rrofasjta powtarzając sobie w  du
szy dwa słowa: Cześć Pdlcell (h. z)

Specjał*.ta chorób skóra/eh i tyeneryccnzeh 9
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PRUSKIE TARGI.
W imieniu głównego miasta Pragi, Minister

stwa hendlu Rzeczypospolitej czesko-słowackiej, 
jako organu nadzorczego, pozwalamy aoHa za
prosić P. T. na

pSereszy r-rc^ki targ
który odbędzie się

w dniach od 5 - 8  wrcnśnla 1920 r.
Przedsiębiorstwo nasze założone zostało ja

ko stała instytucya gmin głównego miasta Pragf 
z początkowym kapitałem K. czesk. 2,000.000 —  
a istnieje na podstawie rozporządzenia rządu 
Rzeczypospolite, czes <o-słowackiej z d. 9 kwiet
nia 1920 r. jako samodzielna korporocya wpisana 
da rejestru handlowego.

Korzystne geograficzne połażenie Pragi, —  
pomyślne wanmki przemysłu i handlu Rzeczy
pospolitej czesko - słowackiej upoważniają przed
siębiorstwo nasze do najlepszej nadziei, — jak 
również życzliwości, — którą obdarzą młode 
nasze państwo cały świat, a szczególnie narody 
słowiańskie.

. Zagranicą, jeszcze z czasów przed rewolu- 
cyą, znane są dobrze wyroby czeskiego przemy
słu, szczególnie: ze szkła, tekstylne, jabłonie- 
ckie, ceramiczne, wyrób zabawek, hafdarstwo I 
mnóstwo innych, a znajdziemy z pewnością i tym 
razem sposobność do rozwinięcia handlu między
narodowego,1 — Równocześnie pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę, że nasz targ przystępnym jest 
dia każdego przemysłu z zagranicy, jest bowiem 
międzynarodowym.

Targ nasz urządzonym będzie w był. Kró- > 
lewskim Zwierzyńcu (Kreiovska Obora) w prze
mysłowym pałacu, w przyległej hali maszynowej 
i w gmachach sąsiednich, oraz na wolnej prze
strzeni. Cena za gołą powierzchnię be* jakiego
kolwiek urządzenia, wynosi na wolnej przestrzeni 
od K. czesk. 40 do K. czesk. 120 za 1 m. kwa
dratowy, w przemysłowym pałacu od K. czesk.
120 do K. czesk. 180 za 1 m. kwadratowy gołej 
powierzchni. Urządzenie pawilonów, Jak rdwntoż 
inne wydatki, połączone z udziałem na tym tar
gu ponosi każdy uczestnik sam i może sobie dać 
sporządzić urządzenie to na własny koszt przed 
siębiorcy według swego wyboru, albe może mi 
stosownie do jego życzenia urządzenie to zostai' 
załatwionem nrzez Dyrekcyę targów za wydatki
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i góry ogłoszone.
O mieszkanie dla zwiedzających, Jak rów

nież o ich oprowadzenie, celem zwiedzania pa
miątek, oraz zakładów przt myślowych i hantlo- 
wych postara r!ę Zarząd targów.

W nadziei, że Publiczność tutejszo skorzy
sta ze sposobności, aby albo jako zwiedzająca 
lub jako wystawci wzięć udział w Praskich tar
gach , donosimy uprzejmie, iż zgłoszenia można 
/łodawnć za"po5rtdnictwem urzędu zastępcy Rze
czypospolitej czesko-słowackiej w Krakowie, któ- 
y  ma oipjwiednie form larze do dyspozycyi. 
Na podstawie zgłoszeń, Oiiajmi Dyrekcya targów 
przydzielenie do pewnej sekcyi przemysłowej i 
doniesie dalsze szczegóły, głównie wydatki, jak 
'ównież i transportowe warunki, dotyczące P. T, 
easpozycyi.

Nie potrzeba przypominać, ii widzimy w 
adzieie P. T. nie ty.ko korzyść, ale mamy ser
deczne życzenie wejść -e sweim przemysłem w 
szczere i stałe stosunki handlowe z P. T.

4140

W Pradze, w czerwcu 1^20 r.

Dyrekcya Praskich targów.

ł iR O N I & A .
Repertuar teatru m^j^k^go.

Wtorek. 24 s emn>a ^Nietoperz4', opera tontL 
cztta u J akiach.

Srcde, 25 sierpnia „Pomysł panny Praw* r f c ztĉ [

ytusu RstfcltwowytH wypłacono wobeo fhept- 
wnej ostatniej aytuacyi wejeor bJ pedurę ao fcio- 
pada, podczas ®dy emeryci miękcy *łrzrn*ti swe
pobory tylko za -'•-erpień.

K »a  śmierci za dezereye. (PAT.) Ha mocy 
■wyroków wojsk, sądu doraźnego w Warszawie* 
za zbrodnię de-zercyi skazano n» śmierć szeregów 
ców: Engelhohna Stanisława, W ■ ecław*aka War 
ieotego i Dywto Szmula. Wyroki zostały wytam- 
ne w  cytadeli warrzawslricj.

Ocalony na chwilę przed egzekncyi. Odno
śnie <k) not? tiki naseed pod tym tytułem wyjaśnia 
D. 0. 0., że ułaskawienie rsetr. Frabciszta Raću- 
szyrisfctogo, sfloazanesro na karę śmierci precz roz- 
•st r zełas’e  za dfezarcyę, nasttąpifo wyłącznie na «ku 
tek urzeaowo podanego W osku  sadu doraźnego.

(r) Masarylt —  belgradzki« ,  doktorem bono- 
rowym. Prezydent czecho-slowacłdej republiki dr. 
Masaryi został mbwwwiainy doktorem honoro
wym iakuHftu filozoficznego na uniwersytecie beł 
gradzkim.

(r) KomimN* —  burmistrzem BTgrado.
Miedzy posaczagólmem oart yami borioazyjneml 
wynikły rozmaita n;epf>rozwrnrenin. W*daKeb tego 
na wrekszKi szanse zostania burrnHtrzenj Beżgrsdu 
posada oroł. Filipowicz (i-jomirrysta).

OBentość 4\ pułku. Nćezehię Dowództwie po
daje do wta-domo^c5 patryc tycarty eryn żcto»erśkj 
oftoerów i szeregowców 41 suwM/iego p. p.. kto-

jama dar dto stertą Pań-

fJodatek od kapitałów f reist.

szki*4, konrdya w 4 akiach po ras drugi. 196 000 marek, 1750 -ubij carskłoL, 55 rtn H
Czwartek, 26 sierpak ,Fau^t“ opera w 5 t«*t?tych. 140 rubli srebrnych i wide danych  

sortach ! przedmiotów złotych ) srebrnych, W  ten sposób
Piątek 27 s erpii a. „N°e w Wener^44, opc- W n '« r «  pnłscy tnetyikjr, krew, ale i mionie s w -  

retJca w 3 aktach. iJe dla Ojczyzny. Przykład ęot&ry po-
Scbota, 28 s;erpnia .PmiyisJ Kawy Pranc^.7*i“ | d^wn j miśladoiwania przez wszystkich

konwdya w 4 aktach Zb-ó-ka złota 1 srebra na podkład naszej wata-
’ Ńifdziefe 29 s»erpna .Rycerskość wieśn*?- *?• Proy inrfzrma przea Narodową Orgamiaacyę

cza44 i „Pajace44, opera.witi„  kobiet {Ossołlfaskięh 1. 11), przysrósła db dna 20
Prji eddaisk. 30 sierpnia Jłoc w WeneorT. ifcrrmia br. (włącznie) 3 iklgr., 35 dkg., 2 i pół

operurka w 3 aktach /tłote, 247 kg., 6 gr. srebra oraz gotówką 23.764 jn.
Początek przodstaweó a zrdz. 1 wlecz. 60 ***• ?tf>ł0 sre^o umieszcaono w  depozytach

Połs&iei Kasy Pożycz^wel
Chochlik W Co'0»e tn. Zup-kne n wy P'0)̂ r»m

2 (abawne fa ay: .Dorożkarz w zal cch44 i .Idjota*.
now saaa^aiowano aiły *olow« i Bioakoo. Bilety a Ga- 
i ryela, Legio l ów 3 1581

KOM UNIKAT? *
Sekcj* Sałwn^taósfca Czcrwnoego Krzyża,

zaprawa wszysitre Panie opiekujące sir ratanymi
_  .  . .    ,  żoin eTzamu w szfr-talach, aby się Jawtły nafflez-

, r f c 2 7 kr m p,4m,°  i « - iL - .  » * « > « : 24 *■

o a -^ B y  i .  *■ dta f e W  A  t o t o i .
ckl 1 prosi o pastę pudełka % tutek na papierosy 
dla żołnierzy — oadto O pożyczenie &jb ctf'aax>-

okl, -wyjeżdża dziś uo Bóbr ki, jutro zaś do barn- 
bora, Drohobycza i Stryja.

(g) Przedsmak jesieni Po owudniowej słocie waffl
zabłysło dziś słońce -  ale jakie odmie me! Niema j .^^eferat'prasowy DOO. wzywa chłopców (ncJ> 
Ż'ź tych życ!otwórczych peiwastków gorąca w nWw irecjnjc* ) i chętnych dip s lrtb y  kuryer- 
swych promieniach Przybladło, jak człowiek po skieJ> ^  s|< zgtaSzil z ęstatnlcm śwtackcHrem 
parodniowe! gorączce i i  trudem walczy, by zne-, 5^ 0^ ^  w  lokalll Resf prasowego rf. Wałowa
utraiizować chTód pozostającej jesncze w pow e- 
■trzm wilgoć To też pomimo jego pokEzanią *lę. 
Po ulicach spacernlą zarzuiftl jesienne.

Reduktor Strdszewtoz potęg} pod Ctectew- 
wem. Z Wa(rsza*?/y nadeszła smutna wiadomość,

16 II. r od 9—II rrzeJpoł
Dla rannych żołnierzy I Srfccro samarytańska 

Tow. Pań Miłosierdzia św. WTncco-tegu a Patrio 
prosi właścicjełi *adów o cwtooe ha tamrooty. O- 
iat,-y upraiza się składać Wcahj Tow., ul Tea-

Głębokim sniutkiem p rze jęd  za
wiadamiamy, że współwłaściciel na
szej firmy

żt w walkach, jakie arma polska stoczyła pod tyfisika 1 w domu ubogich oodziesnri* między 3—4
C echanowiem, poległ były redaktor ..Gazety Pol- po^JudnńL
skief4 Bogdan Stoszewicz, który niedawno wsta-1 
PO do amw lako ochotnik.

Z Towar zystwa DziennSrarzy prfskk*. Wy
dział Towarzystwa Dzteujmkarzy polskich w « I 
Lwóiwie na ostaitniem posiedzeniu w dnu 20. bm. 
uchwalił: 1) Dla zaznaczenia gorącego współu- (
działu w akcyi państwowej subskrybować ze 
swocb funduszów 100.000 mik. na pożyczkę odrc- 
dzenda. 2)  Cętko ranne mu w ostatnich botach z 
bolszewikami koledzy Arturowi Schróderowi prze 
słać listownie serdeczne wyrazy współczucia 1 
życzenia szybk ego powrotu do zdrowia. — Wy
dział Towarzystwa zawiadam.a, że p. Antoni Ci-, 
chocki były ćLziemmikarz lwowski, który korzystał 
w swom czasie z małej pomocy Towarzystwa, 
złożył ita ręce pana Autowego Lecha 1000 mk. na 
cele Towarzystwa, za które Wydział serdecznie 
dziękuje Szanownemu Ofiarodawcy.

(g) EmdrycJ raa„ straccy czują się rKricrzywów- 
ni i pnoszą nas «  zaznaczien e tego. Jak zwykle 
w takich razach krzywdę wtaśną widzi się do
piero w porówn-asru z położesiiem korzysnid- 
Szam bliźnich W tym wypadJcn Idzie o 1°. żo e- 1

smart dnia 12. sierpnia 1920 r* 

Priemyśl, 15. sierpnia 1920.

hn t iyi

'  lw ów , 24 stapnfaL
(Sp ) Z dniem 1 5itycz,nJa 1921 r. wchodzi vf 

Polsce w życie na irccy ustawy z 16 ttpca br. no
w y podatek od kapitałów od rent. Równocześnie 
[trąd moc obowiązującą tiitaw aaustryacka z 23. 
jpażdzieóttka 1.896 o podatku rent,or>ryni oraz r o  
jsyjskie ustawy: 1) o podatku od dochodów z kapi- 
1 talów piesłężiĘ^ch z 1S-8 r., 2} od specyaiinycii ra- 
.chnnków bieżących (ou‘cail0wych) r. 1887 i 3) orf 
t sapitałów, zabezpieczonych tytułem wierzytefcio* 
ści na memchomościach a 1916 r., wreszcie 4) rojl 

; rKwagdzenie Gen. Gub. Warszawskiego z 1916 r. a 
j podatku łupo tocznym.
I Podatek od kapitałów 1 rent należy do typa 
1 podarfać w od przycnodów (podobnie jak podatek 

domowy 1 zaroWcowy) I cibawiąznie; 
nleząicżn e od jedm>Btogo podatku dochodowego. 
Zadaniem jego jest ujęcie przychodów od tych ka 
pitałów, które nie są już objęte podatkiem grunto- 
j wym, domowym i .zarobkowym. W  Anstryt j»t* 
i usiał (} obowiązuje dotąd w  Ma krpolsce) anatoglen- 
ny poda/ ek rentowy. Podlegały mu wszelkie 

|przychody z majątków i praw, nie objętych Inny- 
mj podą.fikaroł bezpoóre^tr ml Stopa procentowa 
wynosiła 2 prc„ przy pap’erach wartośctowycłl 
110 prc„ przy czynszach dzierżawnych 3 pre, przy 
procer^ach od wkładek oszczędnościowych w por 
b icznycu i stowarzyszeniowych kasach 1 prc.

Obccr e w miejsce do* ychczu.wwych podaż” 
ko w od kapitałów i rent wchodzi w życie nowy, 
Nie wyczerpuje on wszystk ch przychodów % k»* 
pi ta łów, locz jediyme kapitał pożyczkowy. Ale ols 
wszelki kapitał pożyczkowy objęty jest tym pp- 
{ŚaKA em. Pocdegają roo tylko przychody z tych ka 
pitałcw pożyczkowych, które moga być aa pod
stawie oboy.H®Tując5?cb priepisów njębe u źródła 
i które skutkiwn tego nie oadaia się do dtiEramł*1 
cyi podatków ej.

Jakkolwiek podatek ten pomyślany Jest zafir- 
■dhTezo jako pedatok przychodowy, a zatem «*e od 
samych kapitałów, tytko od ich przychodów, ta 
I jednak w pewnych wypadkach chwyta on bezpo- 
śrtdiwo kapitały, a nie przychody. Różnica potęga 
w tyn ostatnim -w -̂padku na tom, iż stopa procee 
towa jest przy kapitałach o wtoże niższą (! ptojf 
od 'stopy przy przychodach od kapitałów (10 prt)

I tak podatkowi od kapitałów i rent podlegali*
1) kapitały hipotecznie xabee*8tec*one na sta 

ruchomościach oraz
2) skąp taftzowana wartość rent 1 

wtarziiących się św adczeń pteutętoydg 
hipoucznia na nśerDchcmośdach &abeaptecaoh 

)trjrch, !
Z kategoryi 1) nie podlegafą podaftwwf 05 ł%< 

'picałów kap tały hipotecznie zabezpieczone, o łfc 
ich wierzTcJelęm lub dłużnikiem są hwtytoo y  oho 
wiązaae do pubhczrego składania radwafcb r, kdi 
spółki akcyjne, pulricme bstytneye to-dytowĄ 
stoy^arzyszotra, towarzyaiwa rtbeaptoczdS, pdkb 
gające na wzalenrocśd, kaisy zaiczkowe ilp,

W tycb ho wiem wypadkach podUgaj* o to  
dawkowaniu nie kanlt-ały. tocz Mm«rebA| a kĘ*> 
talów. ;1

Pcw d to nto podlęgak” tema podałfersd fcapfts- 
ły do 2000 marek, dalej wfcrrytetoośet n*Jefn6 
Skarbowi Paósrwa I państwowym instytutowi 
kredytowym oraz związkom aamonąidnyw, ren
ty i irwię powtarzające elę świadczenia pferfqżaW 
wajrankowe, o iłe -łwawnek faaag} rto a lto h l,  
wreszcie wszelkiego rodzaju resrty, któns stanr 
wią bezpośredme wynagrodzmle za świadczone 
usługi z tytułu stosunku służbowego, pobory wntl 
rytatoe i zaopatrzeria.

Przy tych dwu katogoryaeh objeó.-tów podaiSol 
wych flcawftały hipotecznie zabezjrcczonc i skajfr 
tai ẑowsura wartość ret.t, hipotecznie zabezpiećzo 
nych) wynosi stopa podatkowa 1 prc. Podatek) 
opłaca nie Wierzyce!, lecz dłużnik, ij. właśckiej 
obciążowego dtoî eira > majątku itfebncfaoiaega; 
przj^sługuje mu atoli prawo potrącenie sumy za*
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płaconego podaSćtt przy spłacania dłngu. Wymie
rzony za każdy rok kalendarzowy .podatek płatny 
Jest w  dwu ratach półrocznych, a mianowicie: za 
I. półrocze do 30 czerwca, zaś za drugie półrocze 
do 31 grudnia roku podatkowego.

Poza dwoma wyże} wymienionymi wypadikar 
mi, w  których podatek 1 pnc.-owy pobierany jest 
od samego kapitału, podlegają podatkowi- temu 
przychody (procenta, dywidendy, procenta brut
to itp.) z następujących kapitałów pożyczkowych:

a) z  wszelkiego rodzaju wartościowych papie 
Sów państwowych pubhcznych i prywatnych (a 
Wica renit państwowych, pożyczek przymuso
wymi, prywatnych papierów lokacyjnych, akcyi 
N p.). -

Wyłączone są atoB papiery wartościowe, któ- 
Ca osobną ustawę zwolniono od opłacan e podat
ku od kapitałów wzgl. rent (np. pożyczki Odrodzę 
■da) oraz akcye t udziały instytucyi łub przedsię
biorstw handlowy oh i przemysłowych, które pod
legają opŁaicię państwowego podatku przemysło
wego hub zarobkowego na zasadzie przepisów, u- 
Etenowionych da przedsiębiorstw obowiązanych 
do publicznego Okładania rachunków. Podatek ten 
pobiera sio w  ten sposób, iż rastytucye, emitujące 
tego rodzaju papiery, wpłacają do kas skarbo
wych w  ciągu miesiąca od terrminu płatności pro
centów przypadający od nich podatek, który po
trącają sobiee następnie od pobierających pro
centy; —

b) z  wkładów m  rachunek bieżący i z innych 
Wkładów procentowych w  bankach, kasach osz
czędności i innych imtytncyach kredytowych za 
/wyjątkiem wkładów Poczt. Kasy Oszczędności i 
Sep1 instytncyach drobnego kredytu.

Podatek: ten wpłacają w  zastępstwie podat-

_________  „g a z e t a  WTECZOPNA’*.

ników odnośne mstytncye po zamknięciu rachun
ków tych wkładów i potrącają sobie następnie od 
deponentów;

c) z kapitałów pieniężnych, pożyczonych in- 
stytucyom lub przedsiębiorstwom handlowym i 
przemysłowym, obowiązanym do nubL składania 
rachunków1;

d) z kapitałów pieniężnych, hipotecznie zabez 
pieczonych, pożyczonych przez przedsiębiorstwo 
lub instytrcye, obowiązane do publ. składania ra
chunków (np. banki).

Podatek ten wpłacają odnośne instytucye be? 
względu na to, czy występują jako dłużnicy (w y
padek c), czy jako wierzyciele (wypadek d).

e) ze świadczeń, umówionych w  kontraktach 
wydobywania dał kopalnych, pobieranych w  go
tówce lub w  naturze, o ile są one ustalone w  sto
sunku procentowym do ilości wydobytych ciał ko 
palnych (procenta brutto).

Podatek ten wpłacają przedsiębiorstwa górni
cze, oblczając wartość tych świadczeń według 
ceny dał kopalnych (np. ropy), ustalonej urzędo- 
wnie wzgl. według przeciętnej ceny, notowanej na 
giełdzie towarowej, lub wedle przeciętnej ceny 
rynkowej.

We wszystkich tych wypadkach stopa podat
kowa wynosi 10 prc. od przychodu (procentów, 
dywidend, procentów brutto).

Wreszcie podlegają podatkowi od kapitałów 
specyalr.e rachunki bjeżące (om‘calł°we), zabez
pieczone przez złożen”e papierów wartościowych 
lub w jaki'kolw'ek inny sposób otwarte w insty- 
tucyach kredytowych.

W tym celu mają być rachunk? te zamykane 
w -termirach nuiwyżej półrocznych, a odnośne 
instytucye wpłacają ptoldotek od procentów, naie-
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żrrych im z tytułu otwartego icredytn. Stopa po
datkowa wynos; przy specyatoych raidnn&ach 
b'ier. (or/callliowych) 0.540 procent rocz»»e iw sto
sunku do czasu sumy MŻynczak.

Jak z powyższego wyliczenia widać podtte- 
gają oprocentowaniu takie tylko kapitały pożycz
kowe, względnie przychody od tych kapitałów, 
które nie mogą być ukryte i przy których poda
tek opłacany być może przez osoiby traeeae, nie 
zaś przez tych, których ten podatek faktycznie 
obciąża. I tak opłacają podatek ten diłużn-cy hi
poteczni, instytucye kredytowe, przedsiębiorstwa 
górnczc itp. Natomiast utoptod.egają temu padlat- 
kowi wszelkie inne katp56ały pożyczkowe, m<nu, 
jiż i concśrLte dio njch zachodzą te same powody, 
przemawające za nałożeniem -tego podatku. Np. 
kapitały, pożyczone za skryptem dłużnym, za 
wekslem, ną zastaw rzeczy, wartościowych nie są 
objęte tym podatkiem. Jest to rriewąipłjwie nie- 
sprsfw-edl weść, którą ie-dlnakże popełnił ustawo
dawca, w r e m  dawnych ustaw nosyistkiah, wido
cznie celowo, aby nie nakładać podatku na kąpi- 
tały pożyczkowe, które przed władzą podatkową 
łatrvo ukryć można. Stopa podatkową atołi, wyco 
sząoa przy podatku od Jcapteulów hipotecznych 
l procent, przy podatku od przychodów 10 proc. 
tych przychodów n e  jest żbyit wysoka, wobec 
czego nie zachodzi obawa, by podatek ten wywo
łał większe zmiany w  dotychczasowych faunach 
udzieiania kredytów.

W rJ a łn łe A ia  1 p o r a d ?  
w  apraw ach ogłoszeń zupełnie ber,płatnio w  Admi- 

ristracyi. ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA
O d d z ia ł  d la  ogYoftseA  

otwarty przes ta!y dzień do go is ia f 7. a ń a m a  
be* przerwy.

I POSZUKIWANIE ZAG INIO NYCH

G dzie  tlę znajdują p. M. Boski i p. St. Orzechowski 
' proszę, aby zrr&z donieśli do Krakowa, Hotel Pollera, 

Artur Z. Cielecki. 4144

I NAUKA I W Y C H O W A N IE

Szkół i Muzyczna im. Ignacego J. Paderew skiego  
we Lwowie, ul. Miłkowskiego 11, róg Kochanówek ego, 
ogłasza wpity na rok szkolny 1920/21 od 25 sierpnj^. 
Przedmioty: śpiew solowy, fortepian, skrzypce,! 
przedm ioty teoretyczne i gim nastyka rytmi zna. 
Iśancełarya otwarta od 10 — 1 i od 3—6. Uczniowie 
którzy nie mają fortepianu, mogą ćwiczyć w  szko e.

4157

I ROZM AITO !

Ostatnie kreacyo form damskich i męskich na sezon 
przyszły już nadeszły do Pierwszej Krajowej Fabryki 
Kapeluszy filcowych i słomkowy.h Rudolfa Nauwelta, 
Lwów, Balonowa 3 (własny gmach fabryczny) Stacya 
tramwaju HG. Wszcbćego rodzaju przeróbki wykonuje 
najpiękniej i najstaranniej. 2613

l H N L i p J h  j s u s s i c m r e u j c i *
temu kto odszuka cztery źrebięta, które DY7IE
dn. 20 b. m. o godz. 2 popoł. zbiegły E 
na dredze stryjskiej obok Persenkówki «  gpa^% |  
i prawdopodobnie przyłączyły sią do . j  J  m j j  £  
koni taboru wojskowego jadącego ku | _
miastu. Inspektorat Okręgowy Pomocy B 1
rolnej we LWowie, ul. Kopernika 20. I  I "  ' _  Y3s _ - . Ali

p m  n  m  w PAŃ STW O W E
C i I  L A  R  A  KRÓTKOTERMINOWA

i P Ł U G O T E R M IN O W A .
Ol

U  iliip ii M l i  i n i !

FABRYKA Sarćwek  
- - elektrycznych - -

.emir
zatrzymana wskutek wojny zo

stała puszczona w ruch.

B I L i L I M i i f t  li 3701

Ksmonihacya 
gasażersha

L i n i a  t H O L A N D Y A - A M Ł R Y K A .  era
fepiEns i^zByBtf£zy GBaUUei aM tniiara Bta&a J lB f f l r iB f l L )
Połączenie z okrętami ltall Holandya-Ameryka horsajęcymłmdędzy

E 9 T T E M A M E H  a H E W -TO S K IE H .
PIERWSZY WYJAZZ* Z GDAŃSKA OKOŁO 27-go ffIRPNIA.
Dslszycb SKKfilćł uM ili: Ferdynand P r o m  I ł U L Ci
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